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Przez gród Przemysława 1
nad Polskie Morze.

Z Wystawy poznańskiej jedzmy na bursztynowe wy­

brzeże Bałtyku. - Konieczność zwiększenia propa­

gandy polskiej nad morzem.

P o d ługo trw ałe j zim ie nadeszło nareszcie roz  
koszne la to  i już od  szeregu dn i rozpoczęło  się bar­
w ne życie i ożyw iony ruch  nad  P olsk iem  M orzem .

Z  różnych  stron  kraju  naszego w  roku  o  tym  cza  
sie zdążają na w ybrzeże grom ady le tn ików ; na H e­
lu , w Jastarn i, G dyni, O rłow ie i innych uroczych  
w ioskach nadbrzeżnych p łyn ie w  całego la ta życie  
w eso łe , gw arne, beztrosk ie , a na p lażach snu  ją się  
n iefrasob liw e, barw ne tłum y pub liczności - kurac ­
ju szów .

0  ile jednak  kw estję P olsk iego  M orza u jm ow a ­
liśm y do tąd przew ażn ie ty lko z punk tu w idzen ia  
le tn iskow ego i kąp ie low ego , o ty le na przyszłość  
nastąp ić m usi w  tym  w zględzie zasadn icza zm iana. 
N iety lko jednostk i, ale i w szystk ie w arstw y nasze ­
go  narodu  zrozum ieć m uszą  nareszcie ; że d la  nasze ­
go państw a, m orze jest n ie ty lko zabaw ką kąp ie lo ­
w ą, ale  przedew szystk iem  fundam en tem  naszej egzy  
stencji państw ow ej, źród łem  siły  gospodarczej i po ­
tęg i po litycznej naszej R zeczypospolite j.

R zecz jasna , ze m ając w łasne w ybrzeże m or­
sk ie, szeroka ludność  w ykorzystu je je d la  celów  le t­
n iskow ych i kąp ie low ych . I siłą rzeczy ruch le tn i­
ków  nad  m orzem  m a sw oje i to bardzo  znaczne ko ­
rzyści.

P rzedew szystk iem ludność kaszubska styka  
się z rodakam i z innych  stron  P olsk i, następu je w y ­
m iana zdań i pog lądów , naw iązu je się m iędzy jed ­
nym i a drug im i n ić serdeczna w szystko to zaś n ie ­
ocen ionej w agi d la duchow ej un ifikacji w szystkich  
trzech rozdzielonych n iegdyś dzie ln ic . N iezapom i- 
nać też trzeba, że ruch  le tn ików  nad  m orzem  w pły ­
w a  na  rozw ój P om orza i zasila m ater ja lny  dobro ­
by t ludności pom orsk iej.

Jednakże d la u trw alen ia naszej po tęg i m o ­
carstw ow ej na w ybrzeżu  B ałtyku  po trzebny  jest je ­
szcze w ięcej ruch  i. z  w . tu rystyczno - naukow y.

N ad  bursztynow e brzeg i naszego  m orza  pow inn i 
zjeżdżać się tłum nie ze w szystk ich  stron P olsk i h i­
sto rycy , pro feso row ie , lite raci, m alarze, dzienn i­
karze , a przedew szystk iem  szerok i ogó ł uczącej się  
w  w yższych  uczeln iach , a naw et m łodzież szkó ł śre ­
dn ich .

P aństw ow ość  po lska  n ie jest jeszcze m im o m i­
n ionych dziesięc iu la t n iepod leg łości, tak siln ie u- 
trw ałona, żyw otne nasze in teresy nad m orzem  n ie  
sto ją jeszcze  na  gran itow ej podstaw ie, abyśm y  w szy  
scy w le tn ie j perze m ogli sw obodn ie w ypoczyw ać  
ty lko  na w ybrzeżu , w patru jąc się jedyn ie w  ig rasz  
k i burzliw ych fa l.

W ybrzeże nasze oprócz le tn ików  po trzebu je je ­
szcze całe zastępy ludzi pracy , nauk i i sz tuk i. P o ­
trzeba  nam  dzie ł naukow ych , k tó reby  m ogły  być pro  
pagandą naszego  P om orza , po trzeba nam  arcydzie ł 
sz tuk i, k tó reby  św iatu u jaw niły  nasze  ukochane w y ­
brzeża , po trzeba broszur, artyku łów  propagando  ■ 
w ych , po trzeba  w reszcie  tak ich  czynów -', k tó reby  ser­
ca po lskie i obce pociągnęły d la ide i ugrun tow an ia  
naszej po tęg i nad brzegam i B ałtyku .

W  zw iązku z P ow szechną W ystaw ą K rajow ą  
w zm ógł się znaczn ie w ew nętrzny ruch tu rystyczny  
w  P olsceD o  P oznan ia  jak  do M ekki ciągną  ze w szech  
stron kraju liczne p ie lg rzym ki obyw ateli, aby u j­
rzeć to po tężne dzie ło po lsk ie j pracy i um ieję tności 
na każdem  po lu życia gospodarczego i ku ltu ra lne -

Nowe wystąpienie Schaehta.
D onoszą z B erlina , iż S chach t na konferencji 

rzeczoznaw ców w P aryżu usiłow ał po raz drug i 
przem ycić postanow ien ia , bezpośredn io szkodzące  
P olsce . P o n ieudałem w ystąp ien iu z propozycją

Trzęsienie ziemi nawiedziło Argentynę.
Dotychczas 50 zabitych.

W czoraj naw iedziło A rgen tynę silne trzęsien ie j k tó ry  całkow icie , w sku tek pokrzyw ien ia to rów , m u- 
ziem i. S iła w strząsów  by ła tak w ielką iż dom y w ! sia ł być w strzym any obecn ie pow oli, zosta je nano-  
jednej chw ili obala ły się jak dom ki z kart. D otych- w o pod ję ty .
czas stw ierdzono 50 osób zab itych . R uch ko le jow y ,

Zakłady „Forda“ w Polsce
„D zienn ik  Z w iązkow y 1 * z C hicago podaje :

D ługo  się H enry  F ord  nam yślał, zan im  się zde­
cydow ał zbudow ać i w P olsce sw e zak łady au to ­
m obilow e. — P osy ła ł on do P olsk i delegacje , 
k tó re co dw a lub trzy la ta badały w arunk i ekono ­
m iczne w  państw ie poN kiem przyg lądały się spo ­
łeczeństw u po lsk iem u, a przedew szystk iem  baczn ie  
obserw ow ały stosunk i po lityczne. W idoczn ie sk ła ­
dane przez te kom isje raporty by ły coraz bardziej 
zachęcające , gdyż w reszcie zapad ła w  D etro it de ­
cyzja  sfo rm ow ania F ord-P o land  C om pany . A by zaś  
odb ić  opóźn ien ie  w  eksp loatacji te renu  po lsk iego , po  
stanow ił F ord , aby zak łady au tom obilow e, pobudo ­
w ane przez n iego w P olsce , by ły najw iększe w  
E urop ie .

N a początek po lsk ie zak łady F orda w yrab iać  
będą 2 .500 m aszyn na m iesiąc z m aterja łu n iem al 
w yłączn ie po lsk iego . T ylko n iek tó re drobne części 
przychodzić będą ze S tanów Z jednoczonych . Z e  
w zględu jednak , że zak łady te pokryw ać będą n ie ­
ty lko zapo trzebow an ie w gran icach państw a po l­
sk iego , ale obejm ą także rynk i zby tu na W ęgrzech . 
vz R um unji, B ałkanach  i b lisk im  w schodzie, a częś­
ciow o  także  w  R osji i w  krajach  nadbałtyck ich , prze  
to zak łady F orda w  P olsce w kró tce przystąp ią do  
m asow ej produkcji na eksport, w yrab ia jąc od 60 . 
000 do sto ty sięcy m aszyn roczn ie. P on iew aż naj­
w iększe do tąd zak łady F orda, znajdu jące się w

Trocki ma wrócić do Rosji?

Z B erlina donoszą , że ob iega tam  pog łoska i 
rząd rosy jsk i m a zezw olić T rock iem u na pow ró t 
do  R osji i to z dn iem  1-go lipca br.

Ś W IĘ T O P U Ł K O W E .
K ró l. H uta . 2 . 6 . 29 . W  n iedzie lę dzisie jszą od ­

by ło się św ięto pu łkow e 75 pp . O  godz. 9-te j rano  
odby ła się M sza po łow a, w k tó re j w zięli udzia ł 
przedstaw icie le w ładz cyw ilnych i w ojskow ych z  
w oj. dr. G rażyńsk im i gen . Z ającem  na czele . W  
czasie ob iadu toast na cześć P rezyden ta w zniósł 
gen . Z ając, na cześć M arszałka P iłsudsk iego w oj. 
G rażyńsk i. O godz. 15 po po ł. odby ły się zaw ody  
sportow e.

Z JA Z D  M E T A L O W C Ó W .
P oznań 2 . 6 . O dbył się tu ogó lny zjazd M eta ­

low ców , przy b . licznym  udzia le z całe j P olsk i.

P am iętać w szakże należy , że ten pokaz po l­
sk ie j pracy i um ieję tności n ie będzie zupełny , je ­
żeli oprócz W ystaw y n ie zobaczym y jeszcze źród i?  
po tężnych  w ysiłków  państw a i narodu naszego nad  
budow ą portu w  G dyni, nad rozw ojem  naszej flo ­
ty  w ojennej, hand low ej i pasażersk iej, nad  um ocn ie ­
n iem  paristw ’ow em  i ku ltura lnem  naszego  w ybrzeża .

A  w ięc po zw iedzen iu W ystaw y w prastarym  
grodzic P rzem ysław a, jedźm y grom adn ie na w y ­

rew izji gran ic, zażądał obecn ie zan iechan ia w szel­
k ich likw idacy j n iem ieck ie j w łasności pryw atnej. 
Ż ądan ia tego so juszn icy w doręczonych onegdaj 
S chach tow i kon trp ropozycjach n ie uw zg lędn ili.

będą największe w Europie.

A nglji w yrab ia ją przy najpom yśln ie jszych w arun ­
kach od 40 .000 do 50 .000 m aszyn rocznie , przeto  
po lsk ie zak łady F orda dw ukro tn ie będą tak duże, 
gdy rozpoczętą zostan ie produkcja na eksport.

Jak w ielk ie odn iesie P olska korzyści, posiada­
jąc u sieb ie tak w ielk ie zak łady, w yrab ia jące rów ­
n ież w w ielk ie j ilo śc i sam ochody ciężarow e, zby- 
tecznem  jest podkreślać . K ilkanaście ty sięcy ludzi 
znajdzie w tych zak ładach źród ło dosta tn iego za ­
robku . O bok zak ładów  F orda zakw itn ie  cały szereg  
pokrew nych gałęzi przem ysłu . U w zględn ia jąc na ­
tom iast, że 49 procen t akcy j zak ładów F orda bę ­
dzie w łasnością po lską , nabyć je bow iem  będą m og ­
li ty lko P olacy , w obec czego  z eksportu  p łynąć bę ­
dą do P olsk i pow ażne kap ita ły m onet zagran icz­
nych , n ie pożyczonych , ale zarob ionych— zak łady  
F orda  staną się pow ażnym  czynn ik iem  w  ekonom icz  
nem  podn iesien iu  kraju , zm uszą bow iem  do u lepsze  
n ia w szystk ich  dróg w  kraju , co znow u w płyn ie do ­
datn io na podn iesien ie się przem ysłu a ożyw ien ie  
hand lu  w  całym  kraju .

Z pow yższych choćby przyczyn , m e m ów iąc  
już  o  te rn , że zak łady F orda  będą  d la  ogó łu  po lsk ie ­
go  naocznym  przyk ładem , jak  to  się w  A m eryce pra  
cu je i d laczego  S tany Z jednoczone osiągnęły tak  o l­
brzym ie bogactw a, decyzję detro icką należy przy ­
jąć z zadow olen iem .

j P rzed po łudn ie pośw ięcone by ło na zebrania po-  

j szczegó lnych sekcy j, a na zebran iu p lenarnem , k tó ­

re odby ło się po przerw ie ob iadow ej przy ję to re ­

zo lucje zapalłe na zebran iach  sekcy j.

C H A  M B E R L A IN  JE D Z IE  D O  M A D R Y T U (?)

L ondyn  2 . 6 . K rążą  pog łosk i jakoby  do tychcza ­

sow y M inister S praw  Z agran icznych C haim berla ln  

1 w yjedzie do M adry tu  na sesję R ady L ig i N arodów . 

; W  raz ie gdyby w iadom ość ta okazała się praw dzi­

w ą, C haim berla ln opuści. L ondyn w e w torek , i L u) .

K O N G R E S  P P S .

K atow ice 2 . ó . O dbył się tu kongres P . P . S  

trakcja rew olucy jna). R efera t w ygłosił poseł D cw  

narow icz .

brzeże P olsk iego  M orza, n ie d la  zabaw y, n ie d la ką ­
p ie li, ale d la do łożen ia choć jednej cieg ie łk i do bu ­
dow y  i um ocn ien ia  państw ow ości po lsk ie j w  te j nad  • 
m orsk iej dzieln icy .

P ropaganda P olsk iego M orza n iech rozchodzi 
się po tem  um ieję tn ie  po  całym  obszarze R zeczypos­
po lite j. a zrozum ien ie ide i m orsk ie j n iech obejm ie  
jak  najszersze  kręg i w śród  naszego spo łeczeństw a.
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Z Olsztyna donoszą: W poniedziałek, dnia 
27-go maja oddano zmarłej śp. Joannie Pieniężnej 
ostatnią przysługę, oprowadzając Jej zwłoki na 
miejsce wiecznego spoczynku. W  kapliczce na sta­
rym cmentarzu, w której spoczywała od dnia swe­
go zgonu ś. p. Joanna Pieniężna i gdzie dziennie mo  
dlono się za spokój Jej duszy, zmówiono w ponie­
działek o godz. 2 i pół. raz jeszcze różaniec św. O 
godz. 3-iej odezwał się smętnym swym głosem  
dzwon pogrzebowy i kondukt prowadzony przez ks 
prób. Osińskiego w asyście czterech duchownych  
ruszył na nowy cmentarz, gdzie ś. p. Joanna Pie­
niężna znalazła miejsce wiecznego spoczynku obok 

męża swego.
Pochód pogrzebowy był imponujący. Prócz 

sztandaru kościelnego widać było na czele pochodu 
piękny sztandar Towarzystwa M łodzieży w Olszty 
nie oraz wieniec Związku Towarzystw M łodzieży  
w Pr. W schodnich z napisem: ,,Tej, która promie­
niowała wiarą i pracą." Prócz wyżej pomiemonego 
ks. prób. Osińskiego towarzyszli zwłokom czcigod ­
ni ks. ks. dziekan Hanowski, prob. Poetsch, wikary  
Dziędzielewski i wikary Szarnowski. Trumna oz­
dobiona była bardzo liczn. wieńcami, obok wieńców  
ofiarowanych ze strony ś. p. Zmarłej uwydatniały  
się piękne wieńce różnych organizacji polskich. W  
pochodzie zauważyliśmy pp. Konsulostwo Giebu 
rowskich, przedstawicieli naczelnych organizacji 
polskich pp. Baczewskiego, Brassego i W esołowskie  
go, wszystkich z Berlina, widzieliśmy też gospoda­
rzy warmijskich  i prosty lud z Olsztyna.

Przy grobie po odprawieniu rytualnych cere- 
monji i po serce ściskaj ącem Reqiescat in pace 
zebrani goście nucili pieśni pogrzebowe i modlili 
się wspólnie i z osobna do Pana Zastępów o wie­
czne szczęście dla skołatanej bojem życiowym dziel 
nej Córy ludu polsko - warmijskiego. Spadały grud  
ki ziemi na trumnę w grób spuszczoną, jak gdyby 
mrucząc natrętnie: ,,M emento mori! Niebo za 
chmurzone, burzą brzemienne słało ostatnie pozdro 
wienia: jakgdyby na cześć Zmarłej grzmoty huknę­
ły nad Jej trumną. I każdy, żegnając grób zwolna 
podążał pod dom, na dalszy trud i zmienny los.

Odumarła nas ś. p. Joanna Pieniężna, ale nie 
zemrze ślad Jej życia, nie zginie siew Jej silnego  

Ducha i pracowitych rąk.... R. i p.

KRÓTKIE WIADOMOŚCI.

— Trumna moja musi być należycie pościeiO- 
na i należycie zaopatrzona w poduszki i cała wy­
bita niebieskim suknem; niech mi w grobie bęcizie 
bardziej miękko aniżeli w życiu - tak napisał pe­
wien bogaty rolnik w Bawarj i. Zmarły rozporzą­
dził jeszcze- aby uczestnik pogrzebu dostał haibkę 
piwa, parę kiełbasek i dwie kromki chleba. Oczy­
wiście, że na pogrzebie tego rolnika była ogromna 

masa ludzi.
— Anglicy zbierają składki na zakupienie dla 

papieża wspaniałego daru ,,Krzyża Południa zło­

żonego z olbrzymich pereł.
— Korpusy kadetów zmienią swój dotychcza­

sowy charakter. Będą one szkołami ogólno - ksztai- 

cącemi.
— Najstarszy człowiek żyje w Estonji, ma on  

132 lata i jest z zawodu krawcem.
— Niemcy wynalazły sztuczną osłonę, która 

w ciągu kilku minut okrywa mgłą największe objek- 

ty, mogące być celem  ataków lotniczych.

— Pobity Amanullach wyjechał do Europy.

— Za przykładem Poznania W arszawa zaczy­
na się szykować do stworzenia wielkiej powszech­
nej W ystawy Krajowej, która ma się odbyć za 5 

lub 10 lat.
— W napadzie na artystów polskich w Opolu  

wzięli udział żołnierze Reichswehry.
— Duch Bismarcka na seansie spirystycznym  

przepowiadał najrozmaitsze brednie, które i tak się 
nie sprawdzą. M iędzy innemi ,,duch przepowie­
dział:,, ...oto 22 czerwca całe Niemcy będą objęte  
stanem oblężenia, w wyniku krwawych rozruchów. 
W  połowie czerwca szerzyć się będzie jakaś niezna­
na epidemja, która w samym Berlinie pochłonie 17 
tysięcy ofiar ludzkich. Ale i nie koniec i na dzień 
25 sierpnia przepowiada „kanclerz żelazny" kon­
centrację.. polskich wojsk, działających w porozu­
mieniu z Francją nad granicą niemiecko - polską.

— Rosyjski badacz M anoiłow  pracuje nad no­
wą metodą, pozwalającą na podstawie badania krwi 
matki, oznaczyć płeć dziecka przed jego urodze­

niem...??
— Na groby swoich... Niezliczone zastępy ma­

tek i wdów po poległych w wojnie światowej żoł­
nierzach amerykańskich dążą w tym roku do  
ośmiu cmentarzy europejskich, gdzie są złożone 
zwłoki mężów i synów ich.

— Kongres żebraków odbył się w tych dniach  
w Stuttgardzie. Na kongresie tym zorganizowano  
bractwo włóczęgów.

— Blisko 200 żołnierzy garnizonu toruńskiego 
uległo zatruciu po spożyciu obiadu. Stan chorych 
nie budzi poważnych obaw.

— Za zasługi na polu krzewienia sztuki poi 
skie na kresach państwa polskiego p. Prezydent 
Rzecz yplitej nadał artystom teatru katowickiego 
którzy zostali pobici w Opolu, krzyże zasługi.

Rolnicy!
Jak Polska długa i szeroka rozbrzmiewa dziś 

hasło wzywające W as do szeregów spółdzielczych.  
W  dniu dziś ejszym stają wszyscy pod tym szanda- 
rem spółdzielczym, aby wspólnym wysiłkiem kłaść 
fundamenty lepszej doli dla siebie i Polski.

Czem jest dla was spółdzielczość?
Spółdzielczość jest dla was jedyną drogą, któ­

ra W as z ciemnoty i niedostatku prowadzi na sze­
roki gościniec oświaty i dobrobytu.

Spółdzielczość jest jasną pochodnią, wskazują­
cą W am w trudnych chwilach życia drogę, którą 

mężnie kr czyć należy.
Spółdzielczość jest dla W as najpotężniejszą 

bronią w walce z wyzyskiem pośredników handlo­
wych.

Co Wam Spółdzielnie dają.
Spółdzielcze Kasy (Kasy Stefczyka i Banki 

Ludowe) chronią W as od lichwy pieniężnej, uła­
twiają W am kredyty, uczą rozumnej oszczędności. 
Kasa Stefczyka bywa często dla rolnika ostatnią  
deską ratunku, która mu pomaga wydźwignąć się 
z biedy.
Spółdzielnie rolniczo - handlowe („Rolniki ) dają 
W am dobre i tanie narzędzia pracy ułatwiają W am  
sprzedaż plonów rolnych po słusznych cenach.

Spółdzielczość mleczarska podnosi kilkakrotnie 
dchodowość W aszych gospodarstw i dźwiga W am  
hodowlę bydła.

W szystkie spółdzielnie opierają się na soli­
darnej, sprawiedliwej i wzajemnej współpracy swo­
ich członków.

Spółdzielnie tem większe korzyści przynoszą, 
im więcej członków do nich należy.

Zapisujcie sie więc na członków spółdzielni. 
OŚWIECONA GROMADA - TO POTĘGA I SIŁA.

Zebranie P. T. R. powiatu  
wąbrzeskiego.

W  piątek 31 ubm. odbyło się zebranie Pomor­
skiego Towarzystwa Rolniczego powiatu wąbrzes­
kiego w  sali pod Białym Orłem.

Na powyższe zebranie przybyli prelegenci z 
zarządu głównego PTR. wicedyrektor p. inż Zdro­
jewski, dyrektor szkoły rolniczej w Kowalewie p. 
inż. M iksiewicz, poseł W rzesiński, kier. Spółdz 
Roi. p. Jedwabny, redaktor p. B. Szczuka oraz o- 
koło 40-stu delegatów z Kółek Rolniczych zorgani ­
zowanych w  naszym powiecie. W  czasie obrad przy­
był również p. burmistrz Schwaarc.

Zebranie zagaił przes powiatowy Kółek Rol­
niczych p. Sojecki z Orzechowa, pochwaleniem Pa­
na Boga, witając także przybyłych prelegentów, de­

legatów oraz gości.
Po zagajeniu złożył prezes p. Sojecki bardzo  

wyczerpujące sprawozdanie z działalności zarządu  
powiatowego oraz Kółek Rolniczych. M ówca rów ­
nież w krótkich słowach przedstawił statystykę po­
siadania ziemi: Z statystyki tej wynika, że Niemcy  

posiadają około 40% ziemi.
Następnie p. Sojecki poruszył także sprawę  

rent, które bezwarunkowo spłacane być muszą. O  
ile kto nie jest w możności zapłacenia renty od razu  

winien złożyć podanie do Banku za pośrednictwen 
Kółka Rolniczego.

Sprawa przywłaszczenia  mogłaby stać się o wie 
le lepiej, gdyby nie pewne jednostki, które tą spra­

wę lekceważą.
Spółdzielnia Handlowa Pomorskiego Towarzy­

stwa Rolniczego, znajdująca się w W ąbrzeźnie przy 
u. Grudziądzkiej prosperuje dobrze, czego dowodem  
są wciąż rosnące udziały. Udział w  Spóldziemi wy­
nosi 100 złotych, jest bardzo niski udział, jeśli 
się zważy korzyści płynące z takiego udziału. Dla­
tego prezes p. Sojecki nawołuje by wszyscy Dyli u- 
działowcami w Spółdzielni, bo co gromada to po­

tęga.
Przysposobienie Rolnicze w naszym powiecie 

dało w ubiegłym roku bardzo dodatni wynik, czego 
dowodem był urządzony konkurs w W ąbrzeźnie 
w czasie pobytu p. W ojewody Pomorskiego Lamota.

Do najlepszych Kółek Rolniczych w naszym po  
wiecie, które można stawić innym jako wzór jest 
Kółko Rolnicze w W ielkim Rychnowie, będące pod  
prezesurą p. Szałacha, wybitnego rolnika. Kółko to  
liczy 215 członków. Na drugim miejscu stoi Kół­
ko w Orzechowie, którego prezesem  jest p. Sojecki. 
W iadomo ogólnie, iż Kółko Rolnicze w Orzechowie 
przez kilka lat przodowało innym, jednakże zosta­
ło one pobite przez Kółko w Rychnowie, gdzie pa­
nuje większa spoistość wśród członków.

Przy końcu p. prezes omówił jeszcze prace or­
ganizacyjne poszczególnych Kółek.

Z kolej i nastąpił referat wicedyrektora P.T.R. 
p. inż Zdrojewskiego, który przemawiał na temat 
prac i o celach Pomorskiego Towarzystwa oraz o po­
trzebie organizowaniu się w Kółka.

Nastąpiły wolne głosy: nad sprawozdaniem p  
prezesa powiatowego Sojeckiego i referatu p. inż. 
Zdrojewskiego.

Zabierali między innemi głos panowie: poseł 
W rzesiński o rezerwach zbożowych, które były źle 
zorganizowane,o rakami w Czystcchlebiu; Kowal­
ski z Płużnicy, W ilamowski z Zielenią i inni.

Następnie uchwalono odpowiednią rezolucje 
dotyczącą statystyki o rezerwach zbożowych. W  
rezolucji domagano się, by wszyscy rolnicy nades­
łane im formularze statystyczne sumiennie wypeł­
niali, w przeciwnym razie szkodzą sami sobie.

Uchwalono także rezolucję, domagaja ccą się 
pozostawienia stacji stadniny w Starogardzie, któ­
ra ma być przeniesiona w krót ce do Gniezna 
przeniesienie jej krzywdziłoby rolników pomor­
skich, albowiem jest ona jedyną taką stacją na Po­
morzu.

W wolnych głosach poruszano między innemi 
sprawę Pow. Kasy Chorych, sprawę kominiarzy itd

Przy końcu referent PTR. omówił wycieczki- 
do Poznania na P.W .K. i do Pragi Czeskiej na uro­
czystości św. W acława. Podróż do Pragi Czeskiej 
jest bardzo dogodna i okazyjna, albowiem paszport 
otrzymuje się bezpłatnie. Koszta podróży (od gra­
nicy polskiej) wraz z 6-cio dniowem utrzymaniem  
wynoszą 120 złotych. Jest to tak niska opłata, że 
każdy winien z okazji skorzystać. Zgłoszenia na 
wyjazd zbiorowy przyjmuje instruktor PTR. w W ą­
brzeźnie ul. Przemysłowa.

Po wyczerpaniu się porządku obrad, pan pre­
zes Sojecki solwował zebranie dziękując wszyst­
kim za zainteresowanie oraz przybycie na zebranie.

KRONIKA SPORTOWA.

POLSKA ZW YCIĘŻA W ĘGRY.

Poznań 2. 6. 29. Rozegrany w dniu dzisiejszym  
7 mecz międzynarodowy w piłce nożnej pomiędzy  
reprezentacjami Polska — W ęgry, wygrała pierw ­
szy raz w dziejach piłkarskich Polska w stosunku 

5:1 (1:1).
Łódź 2. 6. 2. Rozegrany mecz w piłce nożnej o 

puhar redakcji „Republiki" między reprezentacja­
mi miast W arszawa — Łódź, wygrała W arszawa  
w stosunku 4:2 (3:0).

Lwów. W meczu międzymiastowym Łódź —  
Lwów, zwyciężyła reprezentacja Łodzi w stosunku  

3:2 (1 : 1).
W arszawa. Polonja : Legja 2:1 (2:0).

M IĘDZYPAŃSTW OW E ZAW ODY  LEKKOATLE ­

TYCZNE ŁOTW A — ESTONJA — POLSKA.

Ryga 2. 6. Dziś zakończyły się zawody lekko­
atletyczne między reprezentacjami państw, Łotwy. 
Estonji i Polski. Polska zajęła 2 miejsce uzyskując 
112*5 punkta, 1 miejsce zajęła Łotwa 114 punkt., 3 
miejsce Eston  ja 109 punktów.

Podczas zawodów, Kostrzewski zdobył nowy  
rekord polski w biegu na 400 mtr. w czasie 50 sk. 
W 1500 mtr. pierwsze miejsce zajął Kusociński w 
czasie 4,15.6 m. W 10,000 mtr. 2 miejsce zajął Ku­
sociński w czasie 33,41,8 m. W  skoku o tyczce zwy­
ciężył Adamczak skokiem 3,5 mtr.

W YNIK W YBORÓW W ANGLJL
Dotychczasowe wyniki wyborów do Izby 

Gmin przedstawiają się jak następuje: Znane są 
rezultaty z 61 okręgów wyborczych na ogólną 
liczbę 615. Partja pracy (socjaliści) zdobvła do­
tychczas 289 mandatów, konserwatyści 255, hbe 
rałowie 52, niezależni 5.

DZIAŁALNOŚĆ PRZYSPOSOBIENIA WOJSKO­
WEGO I WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

W GOŁUB1U.

(Korespondencja własna „Głosu W ąbrzeskiego).

Od pewnego czasu, Golub skupiający w sobie 
przeszło 5 organizacyj- odczuwały brak ćwiczeń, w  
szczególności Przysposobienia W ojskowego i W y­

chowania Fizycznego.
Chociaż te ostatnie w bardzo wielkich ramach  

rozwijało się, lecz tylko w T-wie „Sokół, dzisiaj juz 
nie istniejącym.

Pozostała na terenie tej działalności M łoda Dru­
żyna Harcerska założona w roku 1921, przez śp. 
Tadeusza Bieganowskiego, ucznia seminarjum w  

Toruniu.
W  roku 1927-28 Drużyna Harcerska przydzielo­

na do oficera P. W . 63 pp. w Toruniu, którym jest 
pan porucznik Krzeszowski. Powiatowa Komenda 
mieści się przy Starostwie w  W ąbrzeźnie. Praca 
i W F szła leniwie naprzód. Odczuwano brak miej 
scowego podoficera instrukcyjnego. Przyjeżdżają ­
cy instruktor nie mógł drużynę harcerska^ posta­
wić na właściwym poziomie. Lecz pomimo tego



m ło d a D ru ży n a H arcersk a n ie u p ad ła n a d u ch u i 
w ie rzy ła , iż p rzy sz ło ść  d la n ie j b ęd z ie  p rzy sz ło śc ią , 
ro zw o ju i sp o d ziew ać s ię m o żn a o w o cn eg o p lo n u

T ak te ż s ię s ta ło . W  d n iu 1 6 w rześn ia 1 9 2 8 r . 
o d b y ło  s ię św ię to  p o w ia to w e P . W . i W . F . w  W ą ­
b rzeźn ie . P ierw sza G o lu b sk a D ru ży n a H arcersk a  
im . T . K o śc iu szk i w zię ła  czy n n y  u d z ia ł, w y sła ła p o d  
k ie ro w n ic tw em  n au czy c ie la i in s tru k to ra  W y ch o w a ­
n ia F izy czn eg o  p rzy  tu t. D r. H arc , p an a S t. K an ie -  
ck ieg o  4 zaw o d n ik ó w 2 z n ich  zd o b y ło lau r w  b ie ­
g u  8 0 0  m tr. za jm u jąc i K rzy ży ń sk i S t. 2 -g ą  a S lężak  
3 -c ią n ag ro d ę .

Z  w ie lk im  try u m fem  i rad o śc ią  w ró cili d o d a l­
sze j p racy , n ie szczęd ząc s ił.

’T y m czasem  p raca  P W  i W F . w zię ła in n y  k ie ru ­
n ek . N astąp iła  w ie lk a  zm ian a . Z  d n iem  1 lis to p ad a  
1 9 2 8 ro k u  o s ied lił s ię w  n aszem  m ieśc ie in s tru k to r 
P W . i W F . z o b w o d u  P . W . 6 7 p p . n a D o b rzy ń  n ad  
D rw . i o k o licę  p o w ia tu  ry p iń sk ieg o - n ie  m ając z G o -  
lu b iem  n ic w sp ó ln eg o . D o p ie ro u s iln e s ta ran ia ze  
s tro n y  p . b u rm is trza  N o w ak o w sk ieg o  i p . k ie ro w n ik a  
tu t. szk o ły  p o w szech n ej G ó rsk ieg o , d a ły  o s ta teczn y  
rezu lta t, iż sp raw a s ię w y jaśn ia . Ju ż w  d n iu 1 4 . 
1 2 . 1 9 2 8  r . zg ad za s ię O b w o d o w y K o m en d an t P W . 
i W F . 6 3  p p . n a o b jęc ie p racy  P W . i W F . ró w n ież  
i w  G o lu b iu p rzez d an eg o in s tru k to ra .

D n ia 1 7 . 1 2 . 2 8 r . z jeżd ża z R y p in a p . K o m en ­
d an t P o w ia to w y n a p o w ia t ry p iń sk i p o r. 6 7 p p . 
P a tan , k tó ry  n a  zeb ran iu  sy m p aty k ó w  P . W . i W . F . 
w  o b ecn o śc i p an a S taro s ty  ry p iń sk ieg o , p . b u rm i­
s trza m ias ta G o lu b ia N o w ak o w sk ieg o , p o d k reś lił 
d z ia ła ln o ść P W . i W F . n a te ren ie R zeczy p o sp o li­
te j- w y jaśn ia jąc ich ży w ą p o s tęp o w o ść n ap rzó d , 
le cz  n ig d y  w ty ł. Z eb ran ie  to  zak o ń czo n o  o fic ja ln em  
o b jęc iem  k o m en d y  n ad  w y szk o len iem  o rg . P W . w  
G o lu b iu p o d  k tó reg o  w sk azó w k am i p ro w ad zi p racę  
p an  s t. s ie rżan t 6 7 . p p , P . W o źn iak W ład y sław .

G o lu b  p o d  w zg lęd em  p racy  P W . i W F . z d n iem  
1 .1 . 1 9 2 9  r . n a leży  ju ż d o  K o m en d an ta P o w ia to w e­
g o P W . i W F . p o w ia tu ry p iń sk ieg o . P raca P W . 
p rzy  p o m o cy m ie jsco w eg o K o m ite tu P W . i W F . i-  
d z ie  raźn o  n ap rzó d , tem b ard z ie j, iż zap a ł je s t w iel­
k i. Z b ió rk i i ćw iczen ia o d b y w ają s ię reg u la rn ie .,  
a w y szk o len ie za tacza co raz w ięk sze k ręg i tem ­
b a rd z ie j, że w y szk o len ia zn a jd u ją s ię d o b reg o fa ­

ch o w ca .
P o trzy m ies ięczn e j tw a rd e j p racy I G o lu b sk a  

D r. H arc . im . T . K o śc iu szk i d a ła św iad ec tw o  o w o c ­
n e j p racy  sw em u  O b y w ate ls tw u . N a zb liża jący  s ię  
d z ień Im ien in  M arsza łk a  Jó ze fa P iłsu d sk ieg o  u rzą ­
d zo n o zo w o d y s trze leck ie w  G o lu b iu , p o p rzed zo n e  
p rzez u ro czy ste n ab o żeń stw o , z w zięc iem  
u d z ia łu  w szy s tk ich  to w arzy stw  m ias teczk a . O  g o d z . 
1 4 -te j s tan ę li zaw o d n icy d o s trze lan ia . P ie rw szy  
s trza ł o d d a j  e P an  b u rm is trz N o w ak o w sk i n a cześć  
S o len izan ta . Z aw o d y o d b y ły s ię w ed łu g d w ó ch  
k o n k u ren c ji, z p o w o d u  n ie jed n o liteg o  w y szk o len ia  

m ie jsc , o rg . P W .
D o p ie rw sze j k o n k u ren c ji s ta je : O ch o tn icza  

S traż P o ża rn a , P o d o fice ro w ie R eze rw y  i m iejsco w a  
P o lic ja , d o d ru g ie j k o n k u ren c ji s ta je H arcerz .

N ag ro d y zd o b y w ają w p ie rw sze j k o n k u ren cji  

I . n ag ro d ę  p o s t. Z a le sk i Jan ,
II . n ag ro d ę  p o s t. W ierzb o w sk i  A n to n i,
III . p o d o f. reze rw y S ław iń sk i R o m an , 
IV . p o d o f. rez . K o n ieczn y W ład y sław , 

w  d ru g ie j k o n k u ren c ji:
I . n ag ro d ę  h a rce rz A . K ad z iń sk i, 

i II , n ag ro d ę  h a rce rz  K . Ś lęźak .
P o w tó rn ie o d b y ło  s ię s trze lan ie szk o ln e w  d n iu  

1 2  m aja  1 9 2 9  ro k u  d la  D r. H arc . G o lu b  i O d d z . P W . 
D o b rzy ń n ad D rw ęcą . P rzed zaw o d am i d n ia 1 1 . 
5 . 2 9  r . n o cn y  m arsz p o d ró żn y  d o  R ad o m in a p o w ia t 
R y p in , o d leg ło ść 1 0  k im . w  jed n ą s tro n ę .

I C ich y  i p ięk n y  w ieczó r  m ajo w y , o d d z ia ły w a ł d o -  
I d a tn io  n a  d u ch a  m ło d z ień czeg o  i p o ry w a ł g o  w  m ez  - 
I n an ą  m u  d a l, a  z p ie rsi m ło d z ień czy ch ry ce rzy , w y -  
I d o b y ł s ię g ło s s iln y  jak  d zw o n , p o tężn y  jak  d zw o n  i 
I p o w sta ł śp iew ; k tó reg o ech o o d b iło s ię w m u ry  
I  m ias teczk a i zm u siło sw y ch m ieszk ań có w  d o p o -  
Is łu ch u , ry ce rsk ie j p ie śn i o s ło w ach : M y śm y p rzy -  
Isz ło śc ią  n a ro d u , P ie rś n asza  p e łn a  je st s ił, D o jd z iem  
I d o  W o ln o śc i g ro d u n ap rzó d  le cz  n ig d y  w  ty ł.
I M ło d a d ru ży n a H arc , i O d d z . P W . m asze ro w a ł 
■ ju ż w  s tro n ę R ad o m in a . K iero w n ik iem  ca ło śc i b y ł 
■ p an s t. s ie rżan t W o źn iak W ł. g d z ie d -tw o d ru ży n y  
[zn a jd o w a ło  s ię w  ręk ach p . S tan is ław a  W itk o w sk ie  
Ig o w z. p . p o . k o m . D ru ż . p rzy b o czn y sek re ta rz a  
I d -tw o O d d z ia łu P W . w ręk ach B ieg an o w sk ieg o  
■Jerem y  z -cy  k o m en d an ta  o d d z ia łu . M arsz  u ro zm at-  
Ico n o  śp iew em  i d źw ięk am i m an d o lin . P o  d w u g o d z in  
|n y m  m arszu  tj. o g o d z . 2 4 -te j ca ło ść  s tan ę ła  w  R a-  
Id o m in ie n a g o śc in ny ch p ro g ach  p . G aw sk ieg o  L u d -  
B w ik a , k ie ro w n ik a tam te jsze j szk o ły p o w szech n e j, 
■H o ry za raz n a : - sam em  w stęp ie p o m im o d o ść p ó ź -  
■n e j n o cy  p rzy ją ł sw y ch  g o śc i m iłe  i se rd eczn ie , o k a -  
■zu jąc s ię w d z ięczn y m  p rzez p rzem ó w ien ie k ilk a  
łłó w  z se rca d o  se rca . Z aś d r. H arc , n ie o d czu w a-  
■  ąc zb y tn ieg o  p rzem ęczen ia  p o czę ła śp iew ać p ięk -  
Ł p io sn k i p rzy  d źw ięk ach  m an d o lin , za  k tó re  o trzy  
L a ła se rd eczn e p o dz ięk ow an ie i w y raz zad o w o le -  
fca . O  g o d z . 1 ,3 0 zaczę ła s ię szy k o w ać d o p o w - 
■  o tu . Ż eg n a jąc  sw eg o  g o sp o d a rza  d r. H arc , w zn io s ła  
L jeg o  cześć  trzy k ro tn ie  C zu w aj, C zu w aj, C zu w a j! 

ś lad za n im  p o szed ł d -ca O d d z . P W . B y ła ju ż  
L u g a  g o d z in a k ied y  p o czę ło  św itać , —  a n ieu s tra ­

szen i ry ce rze w raca li d o  sw y ch m iasteczek . —  K ie ­
d y n a m iejscu s tan ę li b y ła g o d z in a 3 .3 0 a n a d a le - 
k iem w sch o d z ie — p rzed zie ra ły s ię p ie rw ­
sze p ro m ien ie  s ło n eczn e i w d z ie ra ły  s ię d o m ias te ­
czek  ab y  zb u d z ić p o g rążo n y ch je szcze w  śn ie m ie ­
szk ań có w . B y ł ju ż d z ień .

O  g o d z in ie 1 4 -te j teg o ż d n ia tj. 1 2 m aja o d b y ło  
s ię zap o w ied z ian e s trze lan ie szk o ln e n a o d leg ło ść  
1 0 0 m tr. z p o s taw y  le żące j, d la d ru ży n y  H arc . G o ­
lu b i O d d z. P W . D o b rzy ń n ad D rw . S trze lan ie  
w y p ad ło ty m  razem b a rd zo d o b rze . N ajlep szy m  
s trze lcem z H arce rzy zo s ta ł S tan is ław B acn e r i 
W . K an k o w sk i, zaś ch lu b a G o lu b ia , A n to n i K ad z iń ­
sk i zo s ta ł p o b ity m .

W id zim y , iż d z ia ła ln o ść  P W . i W F . zn a jd u je s ię  
o b ecn ie n a w łaśc iw y m  to rze , a to d z ięk i p an u K o ­
m en d an to w i P o w ia to w em u  p o w ia tu  ry p iń sk ieg o , p o -
ru czn ik o w i P a tan o w i i M ie jsco w em u K o m ite to w i
P W . i W F . a w  szczeg ó ln o śc i p . b u rm istrzo w i N o ­
w ak o w sk iem u , o raz p an u  in str . P W . i W F . S t. s ie rż . 
W o żn iak o w i W ład y sław o w i, k tó ry z w ie lk iem  zap a  
łem  n ie  szczęd ząc  sw y ch  s ił, o d d a ł s ię g o rliw ie  p ra ­
cy  P W . i W F .HGFEDCBA

O b s e r w a to r .

QQQQQQQQQQQQQQQQQQQ 
Sztafeta na Sitandar Kola Pod 

oficerów Rezerwy z Wąbrzeźna
Z a w e z w a n y  p r z e z  f ir m ę  C h m ie le w s k i i Z a r e m -  

s k i  s k ła d a m  1 0  z ł . i w z y w a m  d o  d a ls z e g o  p r o w a d z e ­
n ia  s z ta fe ty  p . N iz w a n to w s k ie g o , h u r to w n ik a  o b u ­
w ia ; p . C ie c h a n o w s k ie g o  i p . Ig n . B r y k s a .

M A R K O W S K I

U d e rz o n y  k u lą  s z ta fe to w ą  p r z e z  p . M u r a w s k ie - ‘ 
g o , s k ła d a m  n a  s z ta n d a r P o d o fic e r ó w  R e z e r w y 1 0  ; 
z ł . i w z y w a m  d o  d a ls z e g o p r o w a d z e n ia  s z ta fe ty  p I 
n a c z . s tr a ż y p o ż a r n e j P o k o r o w s k ie g o ; h u r t, m ą k i i 
p . K o tk o w s k ie g o ; p . C ic h o c k ie g o ;  o b e r ż y s tę  p . G r z e l 
s z e w s k ie g o  z  W ę g o r z y n a ; p . G r z e s z e w s k ie g o  z  K r ó l  
N o w e jw s i; p . S r o k ę z K o w a le w a ; p . S z y m c z a k a z j 
P u łk o w a ; p . J a r a n o w s k ie g o  z  O s ie c z k a  i p . P a w lic - ? 
k ie g o .  i

S T Ę P N IE W S K I

Z a w e z w a n y  p r z e z  p . p o r . K r ze s z o w s k ie g o  s z ta ­

fe tę  p r z y jm u je  i s k ła d a m i5 z ł . p r o s zą c  p . P r a b u c ­
k ie g o  z  N o w e jw s i , p . in ż y n ie r a  F iu to w s k ie g o , p . N a -  
f l iń s k ie g o  M a k s , z J a r a n to w ic i p . Ł ę g o w s k ie g o  z  
Z ie le n ią  d o  d a ls z e g o  p r o w a d z e n ia  s z ta fe ty .

S W O B O D Z IŃ S K I  in ż . m e lj .

Z a w e z w a n y p r z e z p . M a łk ie w ic z a , s e k r e ta r z a  
S ta ro s tw a  s z ta fe tę  p r z y jm u ję  i s k ła d a m  5  z ł . i w z y ­

w a m  p . k o m o r n ik a  s ą d o w e g o G ło w c z e w s k ie g o , p . 
Ć w ik l iń sk ie g o  k ie r o w n ik a  b iu r a  a d w o k a c k ie g o  i p .  
p o d s e k r e ta r z a  s ą d o w e g o W a r sz e sk ie g o .

R E S Z K A , s e k r e ta r z  s ą d o w y

Z a w e z w a n y p r z e z p . M u r a w s k ie g o s z ta fe tę  
p r z y jm u ję  i s k ła d a m  1 0  z ł . i w z y w a m  d o  d a ls ze g o  
k o n ty n u o w a n ia  s z a f  e ty  p p . T o b o ls k ie g o ,  Z ió łk o w sk ie  
g o  i p . B a r y ls k ie g o  fa b r y k a n ta  m e b li i tr u m ie ń .

R Ó Ż Y N S K I , W ą b r z e źn o

W iad o m o ści p o to can e .
Wąbrzeźno, d n ia 3 cze rw ca 1 9 2 9 r .

—  N a z ja zd  F ilo lo g ó w  k lasy czn y ch , k ra jó w  
s ło w iań sk ich d o P o zn an ia w y jech a li z W ąb rzeźn a  
p p . d o k to r M ark o w sk i o raz p ro fe so r S taw arz - 
S zczy rzy ck i, k tó rzy  zab aw ią  n a z jeźd z ie  cz te ry  d n i.

—  Z  A R  R O S  Z  L N IE . Z  o k az ji p rzy jazd u  
N jap rzew ie leb n ie jszeg o K s. B isk u p a D r. O k o ­
n iew sk ieg o d o W ąb rzeźn a ,  u tw o rzy ł s ię K o m i­
te t k tó ry b ęd z ie ro zp a try w a ł tak że d ek o rac je  
m ias ta . C elem  o m ó w ien ia te j sp raw y p ro szę z  
p o lecen ia K o m ite tu o ła sk aw e p rzy b y c ie d z iś  
w  p o n ied z ia łek , d n ia  3 . cze rw ca 1 9 2 9 . r . o g o d z . 
(ó sm e j w ieczo rem ) n a sa lk ę w ik a rjó w k i.

P ro s im y o ła sk aw e p rzy b y c ie Z arząd ó w  
w szy s tk ich T o w arzy s tw , k tó re w  m ieśc ie n a ­
szem  is tn ie ją , i Z arząd ó w B rac tw k o śc ie ln y ch  
i Z arząd u  K o śc ie ln eg o i R ep rezen tac ji p a ra fja l- 
n e j. P rzew o d n iczący K s. Z ak ry ś .

— Pzr’yjQcie chłopców z ^iowazjum 
do Komuiraji św. W czo ra jszą n ied z ie lę o d ­
b y ło s ię p rzy jęc ie 9 -c iu ch ło p có w  z g im n az ju m  

I d o K o m u n ji św . i to w  czas ie M szy św . g im ­
n az ja ln e j. D o ch ło p có w  p rzem ó w ił b a rd zo  p ięk ­
n ie  k s . p ro f. B rejsk i, o raz  ro zd z ie lił K o m u n ję św .

—  G o ś c in n y w y s tę p O p e r e tk i T e a tr u  M ie j ­

s k ie g o  z  B y d g o s z s z y . E fek to w n a  rew  ja  p . t. J a  c h c ę  
c z a r n e g o ' 1 o d n io s ła d u ży su k ces w  B y d g o szczy .

W  n asz  z  m  m ieśc ie a rty śc i u k ażą s ię w e w to ­
rek  4 -g o  cze rw ca w  p rzem iłe j sa li ,,H o te lu  p o d  B ia ­
ły m  O rłem " .

P ro g ram  o b e jm u je 2 0 o b razó w , k tó re z ręczn ie  
p o łączo n o  w  p e łn ą  h u m o ru  ca ło ść w iążąc  w  zaw ro t-  

‘ n e tem p o  rew j  o w e m  i. 1 ak to w ą o p e re tk ę am ery -

( k ań sk ą p t. ,,Ja ch cę cza rn eg o ' .. S k ecz p t. ,,S a ty r  
w itan y p rzez p u b liczn o ść h u rag an o w y m  śm iech em , 
p io sn k i lu d o w e , p ie śn i P ierro ta (1 -szy ten o r o p e ry

i b y d g o sk ie j W . R y ch ter) ; tan ce ek scen try czn e (B a -  
le ry n a  o p e ry  lw o w sk ie j i w o d ew ilis tk a  p . T u sia M a-

< s ło w sk a z sw y m  n iez ró w n an y m  p a rtn e rem  Z . K ar  
1 p irisk iem ) itd . W  częśc i w o k a ln e j u jm u jąca s ty lem  
i sw ej g ry a rty stk a o p e re tk i k rak o w sk ie j L o la* K ra
< m u so w a , g łó w n y  reży ser J . Jó ze fo w icz o raz  ca ły  d o  
1 sk o n a le zg ran y zesp ó ł rew io w y .

Je ś li d o d am y , że k ie ro w n ic tw o  m u zy czn e sp o -  
1 czy w a w ręk ach k ap e lm is trza o p . lw o w sk ie j K . 
; L ew ick ieg o , k ie ro w n ic tw o lite rack ie p . B . B o rsk ieg o  

to  m o żem y  s tw ie rd z ić , że p o z io m  a rty s ty czn y w to r­
k o w eg o p rzed s taw ien ia s to i n a n iezw y k le w y so k im  
p o z io m ie  a rty s ty czn y m .

C ała e lita sp o łeczeń s tw a w ąb rzesk ieg o  w y so ce
za in te re so w a ła s ię g o śc in n y m w y stęp em T ea tru  
B y d g o sk ieg o .

B ile ty  p o zo sta łe d o  n ab y cia w  k s ięg a rn i p . W o j 
ł te ck ie j w  cen ie o d  4 z ło ty ch . Z azn aczam y , iż je s t 
I to  n ieo d w o ła ln ie jed en jed y n y  w y stęp T ea tru B y d  

S g o sk ieg o w  n aszem  m ieśc ie .
—  P o w ie s i ł s ię w so b o tę ran o w łaśc ic ie l o -  

।  k o ło 2 0 -stu m o rg o w eg o g o sp o d a rs tw a ro ln eg o p o d  
| g łó w n y m  d w o rcem  K u b ik .

P o w o d em sam o b ó jsw a p o d a je s ię n iep o ro zu -  
; m ien ie  z zo n ą . P o lic ja p rzep ro w ad z iła  d o ch o d zen ia

—  Z m ia n a p o s ia d ło ś c i . R ea ln o ść p o ło żo n ą w  
; m ieśc ie p rzy u licy K o le jo w e j, n a k tó re j zn a jd u je  

s ię p rzed s ięb io rs tw o zb o żo w e p p . B raci G o g o lew -  
I sk ich n ab y ł n ied aw n o w  d ro d ze k u p n a p . K o n rad  
1 D ah m er o d T o w arzy s tw a ,,R e iffe isen " z G d ań sk a . 
! T en sam  n ab y ł tak że rea ln o ść p rzy  u l. Jad w ig i o d  
► sp ad k o b ie rcó w  p o m istrzu  k o w a lsk im  L aab s ie . P o -

s iad ło śc i te ch c ie li n ab y ć P o lacy , le cz w id ać , że  
N iem cy  w  ręce  p o lsk ie  żad n e j n ie ru ch o m o śc i w y d ać  
n ie ch cą .

—  B r a k  m ie s z k a ń . W  d rew n ian y ch  s ta jn iach  p o  

k o n iach lu k su so w y ch p rzy u licy M ate jk i u rząd za  
M ag istra t k ilk a  n o w y ch p o m ieszczeń  d la n iezam o ż ­
n y ch  ro d z in ek sm ito w an y ch .

—  S ta n z a s ie w ó w  o z im y c h n a jg o r s z y n a P o ­
m o r z u ?  A g en c ja R o ln icza p o d a je : W  d ru g ie j p o ło ­
w ie k w ie tn ia s tan  zas iew ó w  o z im y ch  w ed łu g  G .U .S .

‘ p rzed s taw ia ł s ię n a p ó ł ś red n io , jed y n ie ję czm ień -
. g o rze j.

T ery to rja ln ie jeś li ch o d zi o zb o ża - n a p ie rw -  
szem  m ie jscu trz eb a p o s taw ić w o j. B ia ło s to ck ie , a  
za n im  w o j. T arn o p o lsk ie . N ajs łab ie j zaś w o j. P o ­
m o rsk ie , g d z ie s tan zas iew ó w  n a leży zak w a lif ik o ­
w ać jak o m iern y . P szen ica n a jlep ie j p rzed s taw ia  
s ię w  w o j. T arn o p o lsk iem , n a jg o rze j w  w o j. P o m o r­
sk iem  i S tan is ław o w sk iem . Jęczm ień n a jlep ie j w  
w o j. B ia ło s to ck iem , n a jg o rzej w  w o j. P o m o rsk iem  1 
Ś ląsk iem .

N a p o czą tk u m aja , sk u tk iem trw a jąceg o c ie ­
p ła i o p ad ó w  - o g ó ln y s tan zas iew ó w  p d n ió s ł s ię  
n iezn aczn ie .

—  U w a g a  R a d jo s lu c h a c z e ! D ziś w  p o n ied z ia ­
łek w y g ło s i w  s tu d jo ,,R ad jo P o zn ań " zn an y ju ż  
sze ro k im  w arstw o m  rad jo s łu ch aczy w ąb rzeźn ian in  
p . Jó ze f S ta riczew sk i —  p o g ad an k ę p t.: ,,A n e ­
g d o tk i p o lsk o - b razy lijsk ie " . P o czą tek o g o d z in ie  
2 0 -te j.

—  L ip n ic a . (Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o ) 
W  n ied z ie lę , d n ia 9  b m . o d b ęd z ie s ię w  L ip n icy  ze ­
b ran ie  K ó łk a  R o ln iczeg o  za raz  p o  n ab o żeń stw ie . N a  
p o w y ższe zeb ran ie p rzy b ęd z ie d w ó ch p re leg en tó w  
z P o m o rsk ieg o  T o w arzy s tw a R o ln iczeg o  z T o ru n ia  
d la teg o u p rasza s ię w szy stk ich cz ło n k ó w  o lic zn e  
p rzy b y c ie n a p o w y ższe zeb ran ie .

—  P łu ż n ic a . (P o co to ro zd rab n ian ie? ) V / n ie ­
d z ie lę , d n ia 1 2 , 5 , 1 9 2 9  m ia ło b y ć , p o szu m n e j ag i­
ta c ji, za ło żo n e  K ó łk o  R o ln icze D ro b n y ch  ro ln ik ó w . 
I tilk a d n i p rzed tem  z jaw ił s ię d o n aszej w io sk i ja ­
k iś n iezn an y o so b n ik , k tó ry n asze j czu jn e j p o lic ji 
p o d p ad ł. W o b ec  teg o  zap y tan y  zo s ta ł ab y  s ię w y le ­
g ity m o w a ł. I o to  w y leg ity m o w a ł s ię jak o  p raco w n ik  
tc zew sk ich ro zb ijaczy , u czc iw e j p racy P . T . R . i 
p ro s ił o w sk azan ie m u d ro g i d o p . F rączk a , w o d za  
tu te jszeg o  w y zw o len ia . N a to za ło ży c ie lsk ie zeb ra ­
n ie  m ia ł jed en  p an  z T czew a lu b  G ru d z iąd za  p rzy ­
b y ć . A g itac ja  sz ła w  ty m  k ie ru n k u , ab y  s ię w szy scy  
g rem ja ln ie  n a  zeb ran ie  s taw ili, czy  w y zw o leń cy  czy  
n ie , b o ten p an  w szy s tk ich p rzek o n a o z łe j s tro n ie  
P . T . R . a d o b re j ro b o c ie T czew sk ie j.

W  o s ta tn ie j ch w ili d o w ied zia ł s ię ag ita to r w y - 
zw o ln ien ia , iż  ten  p an  z  T czew a  czy  G ru d ziąd za  m e- 
p rzy b ęd z ie i w y jech a ł n a im ien in y d o T rc iaw . P o  
n ab o żeń s tw ie s taw ili s ię c iek aw i a ze s tro n y p  
F rączk a ty lk o c i, k tó ry ch w ó d z tu te jsze j o k o licy  
w y zw o len ia , n iezd o ła ł u w iad o m ić . B y ło ich  a le ty l­
k o  d w ó ch  lu b  cz te rech .

W o b ec teg o  jed en  n a  d ru g ieg o  p a trza ł co  s ię  ro ­
b i, że  zeb ran ie  zam ó w io n e , a  tu  n a  n ie  n ik t m e  p rzy ­
ch o d z i, p rezes K ó łk a R o ln iczeg o P .T .R . p . K o ­
w alsk i zw o ła ł m ałą p o g aw ęd k ę . N a p o g aw ęd ce te j 
w y b ran o jak o d e leg a tó w  n a w aln e zeb ran ie  P T R  
p an ó w  W ład y sław a  M o ty ck ieg o  i Jan a  C zech a .

N astęp n ie o m aw ian o sp raw ę szczep ien ia Ś w in , 
le cz  z 5 2  g o sp o d a rzy  za  p rzep ro w ad zen iem  szczep ie  
n ia b y ło  ty lk o  9 -c iu  w  te rn 6 -c iu n iem có w .

Z eb ran ie  k o n s ty tu cy jn e d ro b n y ch ro ln ik ó w  s ię  
n ie o d b y ło , n a to m ias t w d ru g ie Ś w ię to Z ie lo n y ch



Ś w iąt zw o ła ł p . F rączek p o n o w n ie zeb ran ie m ające  
o d b y ć s ię p o n ab o żeń s tw ie . L ecz jak p o p rzed n io  

tak  i w  d ru g ie św ię to  zeb ra ło  s ię k ilk u  c iek aw y ch a  

p re leg en t ró w n ież n ie  p rzy b y ł.

D o p ie ro w  czasie n ie szp o ró w  zeb ra li s ię n a j­

b liż si w sp ó łp raco w n icy p . F rączk a i w ^  o b ecn o śc i  
p rzy b y łeg o p re leg en ta z T czew a czy G ru d z iąd za  

za ło żo n o „K ó łk o  D ro b n y ch R o ln ik ó w .
p y ch a , sek re ta rzem  p . Jó ze fa M o tasa - sk a rb n ik iem  
p . S o k o ła . N a cz ło n k ó w  zg ło s iło  s ię aż trzech  cz ło n  
k ó w . S k ład k i m ają  w y n o sić  6  z ło ty ch  ro czn ie . K ó ł  

k o zo b o w iązan e je s t p rzy s tąp ić z u d z ia łem  5 0 z ło ­

ty ch  d o  g aze ty  fach o w e j (?? ), k tó ry  to  u d z ia ł m o że  
sp raw ić cz ło n k o m k ó łk a w ie le k ło p o tó w p ien ię ­
żn y ch , g d y d an a g aze ta w y k azy w ać b ęd z ie u jem n y  

b ilan s . C zy  p raca  p . F rączk a  w ch od z i n a d o b re to ry  
o sąd z ić m o g ą o b y w a te le P łu żn icy , g d y ż n a m ie jscu  

b y łab y tam że ty lk o  o rg an izac ja ro ln icza , k tó ra m a  

ju ż p o za so b ą o p in ję n a leży te j d z ia ła ln o śc i.

Ł aszen ie s ię N iem co m  i p rzy rzeczen ie N iem ­
co m  p o zo staw ien ia n a m ie jscu szk o ły n iem ieck ie j  

w  p racy d la ro ln ic tw a je st b ezsen so w n e i m o że b y  
so b ie w zięli c i d o  se rca , k tó rzy  s ieb ie i in n y ch  w io ­

d ą  n a  m an o w ce .

Otrzymaliśmy jeszcze kilka innych korespon- 
dencyj na papa Frączka; korespondencje te, utrzy­
mane w tonie potępiającym postępowanie p. Frącz­
ka, który jak widać, lubi się trzymać ciemnej robo­
ty. Napewno taka praca p. Frączkowi stawy nie 

przysporzy!—FEDCBA

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  
w  P O Z N A N I U .

N o to w an ia o fic ja ln e z d n ia 3 1 . V . 1 9 2 9 .

1 0 0  k g . w  ład u n k ach  w ag o n o w y ch  p a ry te t P o zn ań .

Ż y to . ...
P szen ica . . . 
Jęczm ień b ro w  
Jęczm ień zw . .

2 3 ,4 0 -3 2  9 0
4 1 ,7 5 — 4 2 ,7 5

2 9 ,5 0 -0 ,3 5 0UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S Z Y B K I W Z R O S T O S Z C Z Ę D N O Ś C I w

d n iu 3 1 g ru d n ia 1 9 2 8 r .-  zL  ep n  4 4 5 * 5 9
„ 3 1 s ty czn ia 1 9 2 9 r .
_ 2 8 lu teg o 1 9 2 9 r .
, 3 1 m arca 1 9 2 9 r . n o l ’m ?  q ?

1 5 k w ie tn ia 1 9 2 9 r . z ł. 1 .0 2 6 .0 1 5 .3 7
ie s t n a jlep szy m  d o w o d em  w ie lk ieg o  zau fan ia w szy stk ich  sfe r sp o łeczeń s tw a id o  n a -  
aze i K as/ w y so k ich g w aran c ji i n a jw y ższy ch k o rzy śc i, k tó re d a je K asa S p o łd z ie l-

C Z a  ro c zn y m  -  Jęcz P -ed ew szy s t-
in ka tu ■ ts rm in o w v zw ro t p rzy czy n iły s ię d o w y że j p rzed staw i©

£ 4  w y n o szą o b ecn ie n a p o d staw ę  

w o łaco n y ch  u d z ia łó w  cz ło n k o w sk ich w raz z n ie ru ch o m o śc iam i

3 .5 0 0 .0 0 0  z ło ty c h .
R ó w n o cześn ie zaw iad am iam y w szy stk ich w k ład có w , że K asa S p ó łd z ie lcza  

p ro h rv in n  O sad n icza w  G ru d z iąd zu  p rzy d z ie lać b ęd z ie s ta le p rzy  u zu p e łn ien iu  
p e łn y ih 1 0 0 .0 0 0 z ło ty ch w k ład ó w  5 p re m jl p o 1 0 0 z ł. d rsg ą  lo so w an ia p o d n ad zo ­

rem  sp ec ja ln e j k o m is ji. Z a te m  o s zczę d za jc ie n a d a l w

K a s ie S p ó łd z ie lc ze j P a rce la cy jn o  -  O s a d n ic ze j
r  w  G R U D Z IĄ D Z U

K w o ty p rzek azy w ać n a leży n a n asz r-k  w  P . K . O . N r. 2 0 6 .7 8 0 ,

W

S A L W Y Ś M IE C H U !^

1 |i d o s k o n a ły h u m o r |

w  ś ro d ę w  k in ie  S Ł O Ń C E  n a  film ie

F L IR T

Z  N IE B O S Z C Z Y K IE M

O g ło s ze n ie
D o re je s tru h an d lo w eg o A 2 4 8  w p isan o f ir­

m ę : B ra d a T illin g e r, h a n d e l s u ro w y ch s k ó r  
W ą b rze źn o . S p ó łk a  je s t jaw n ą sp ó łk ą h an d lo ­
w ą ro zp o czę ła sw e czy n n o śc i 1 s ty czn ia 1 9 2 9 r . 
W sp ó ln ik am i są F e iw il T illin g e r i G erso n T il­
lin ge r, k u p cy z W ąb rzeźn a . D o zas tęp s tw a  
sp ó łk i  u p o w ażn io n y  k ażd y  w sp ó ln ik  sam o d zie ln ie .

W ą b rze źn o , d n ia 2 7 m aja 1 9 2 9 r .
G ro d zk i.

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 6 . 6 . 2 9 r« o g o d z . 9 ,3 0  

p rze d  p o ł-sp rzed aw ać  b ęd ę w  d ro d ze  
p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j d a ­
ją cem u za g o tó w k ę u p . J o n a th a n a  
D e th e ra  w U c ią źu

I fu z ję , I k a n a p ę  :i 3 k ro w y  

G ló w c ze w s k i,  k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie  

P rze ta rg p rzy m u so w y
D n ia 6 .6 . 2 9 r . o g o d z in ie  1 0  

p rze d  p o ł.  sp rzed aw ać  b ęd ę  w  d ro d ze  
p rze ta rg u  p rzy m u so w eg o  n a jw ięce j d a ­
ją cem u za g o tó w k ę u p . F ra n c is zk a  
B a ran a  w  U c ią żu

I p o w ó zk ę , I k o n ia , 1 0 tu c z ­
n ik ó w , I w ó z  ro b o c zy  I k ro w ę  

G łó w c ze w s k i,  k o m . sąd .  w  W ąb rzeźn ie

O G Ł .O S Z E N S E

D n ia 1 2 . V I. fa r . w ś ro d ę o d ­
b ęd z ie s ię g o d z . 6 -te j w iecz . w sa li 
o b erży  w  Z ie S e n a u

Ostrzeżenie!
N in ie jszem  o strzeg am , ab y p . M i­

c h a ło w a S ta s iń s k ie m u  n a m o je  n a ­

zw isk o n ic n ie p o ży czać i m o ich  in te re ­
só w  z n im  n ie za ła tw iać , p o n iew aż
n ie je s t ju ż u m n ie za tru d n io n y  i ja za  
n ieg o u ie  o d p o w ia d a m .

O . K o w a ls k ij P o m o rsk a 1 5 .

o n

6 1 ,00 — 6 5 ,4 0 0
2 5 ,2 5 — 2 6 ,20
2 0 ,5 2 -2 1 .2 0
2 4 ,0 0 — 2 5 .0 0
0 0 ,0 0  — 0 0 ,0 0

M ą k a  ż y t n i a  6 5 %  t w o r k , s t a n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  t w o r k . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O w i e s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O t r ę b y  ż y t n i e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

O t r ę b y  p s z e n n e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

R z e p a k  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

R U C H  T O W A R Z Y S T W

— W ą b rzeźn o . B a c zn o ś ć ! B ra c tw o S trze lec k ie . 
N ad zw y cza jn e zeb rzn ie o d b ęd z ie s ię n ie w so b o tę , le cz  
w  p o n ied z ia łek d n ia 3 -g o cze rw ca o g o d z . 6 -m e j w ieczo ­
rem w h o te lu b ra ta S zy m ań sk ieg o . O lic zny u d z ia ł  
p ro s i Z A R Z Ą D .

—  L u tn ia , d z iś śp iew y o g o d z . 8 w iecz .

K U P I E C  N I E  B Ę D Z I E  M Ó G Ł  C I D A Ć  P R A C Y  
I  Z A R O B K U ,  S K O R O  Z A R O B I O N Y  T U T A J  P I E ­

N I Ą D Z  W Y W O Z I S Z  N A  Z A K U P Y  D O  I N N E G O  
M I A S T A .

D ru k i n ak ład : „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k a , W ąb rzeźn o  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : B o les ław S zczu k a W ąb rzeźn o  

Z a d z ia ł o g ło szeń R ed ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied zia ln o śc i.

D w ó c h  

c ze la d n ik ó w  
s to la rs k ich  

p o szu k u je za raz  
1 . C  A  N  D  E  R  

S  I E  J -Ę

n a o g ro d z ie 'p rzy u licy  
K o le jo w e j 4 2 p rzez ca łe  

la to
S  i p  a

Z G U B IŁ E M  

d o k u m e n t  
w o js k o w y  

k tó ry  

u n ie w ażn ia m  
S t a n i s l a w  R z e c z e w s k i

W ą b r z e ź n o

n a d tłu c zo n e
s ta le d o n ab y c ia

E . G O E T Z
W ąb rzeźn o

U c z e ń  

sy n  u czc iw y ch  ro d z i­
có w  m o że  s ię  zg ło s ić  
B R . R O Z Ę  

m istrz k raw ieck i  

W ą b r z e ź n o  
u l. K o le jo w a 2 3

M O T O R  
b e n zy n o w y 1 4 k m . 

o ra z  

m łó c k a rn ia  
neioia m ło tka  

z p o d w ó jn e m  
c zy s zcze n ie m  

tan io  i n a k o rzy s tn y ch  
w aru n k ach  n a sp rzedaż  

H . T a lk o w s k i 

W . R a d o w is ka  
p o w . W ąb rzeźn o  

Gęsie pierze 
z p u c h e m  

fu n t  8  z ł. s ta le  d o  n ab y c ia  
E . G O E T Z

W ąb rzeźn o te l 1 7 4

mieszkania
3 p o k o jo w e g o  

p o szu k u je p ro fe so r g im ­
n az ja ln y o d 1 cze rw ca  
ew en tl. p ó źn ie j. Ł ask a ­
w e zg ło szen ia d o ek sp .

G ło su W ąb rzesk ieg o
cz ło n k ó w S p ó łk i „W s ^ ó id z ieB c ze j  
k o le jk i p o ln e j Z ie ie ń “  z n as tęp u -; 
ją cy m  p o rządk iem  d z ien n y m  : !

1 . o d czy tan ie p ro to k o łu z p o p rz .W al-  p o c z ta G o lu b , p o w ia t W ą b rze źn o

2 . X v o z“ ’za rzą d u i sp raw a! Wydzierżawi _ _ _
d a lsze j d z ia ła ln o śc i k o le jk i,  >w  d ro d ze p rze ta rg u  p isem n eg o  p ra w a  d o  zb ie ran ia  ja -

3 . w o ln e w n io sk i.
W  raz ie b rak u  k o m p letu n as tęp n e W aln e  

Z g r. w  d ru g im  te rm in ie b ez 'w zg lęd u n a ilo ść  
o b een v eh o g o d z . 7 w ieczo rem .

Z A R z A D
(  -)  K u b a ck i (-)  L u d w ik a  Iw a n o w s k a , p rzew .

Państwowe Nadleśnictwo Konstancjewo

K u p u ję s ta le w s ze lk ie

surowe skóry
—  p o n a jw y ższych cen ach d z ien n y ch

FELIKS WISNIEWSKI
T e l. 1 3 8 o b o k ap tek i T e l. 1 3 8

g ó d  w  le s ie p ań s tw o w y m  k o sz tem  n ab y w cy w  n as tęp u ją ­
cy ch p a rtjach :

n r. lo su w  le śn ic tw ie , w  o d d z ia łach p o w ie rz , w  h a .
8 . T o k a ry  4 2 , 4 4 , 1 8 , 2 1 , 2 2 , 2 9 . 1 1 7 .6 4
2 . P o k ry ła ś  6 4 , 6 5 , 6 7 , 6 8 , 7 4 , 7 5 ,7 6 ,8 7  1 9 5 ,3 3

T erm in zb ie ran ia jag ó d d o 3 0 . IX . 2 9 r . O feren t w i-  
n ień z ło ży ć k au c ję n a d o trzy m an ie w aru nk ó w  w w y so k o ­
śc i 2 5 p ro c , o fe ro w an e j k w o ty d o k asy  N ad leśn ic tw a , g d z ie  
m o że zap o zn ać s ię z w aru n k am i d z ie rżaw y .

P isem n e o fe rty w za lak o w an e j k o p e rc ie z n ap isem  
„S u b m is ja n a jag o d y * , w  k tó ry ch  o fe ren t w in ien u zn ać  w a ­
ru n k i d z ie rżaw y , n a leży  z ło ży ć w  N ad leśn ic tw ie  K o n stan c je -  
w o d o d n ia 1 0 cze rw ca 1 9 2 9 r . d o g o d z in y 1 0 p rzed p o lu d ., 
p o czem  n as tąp i o tw arc ie o fe rt.

Z a tw ie rd zen ie w y n ik u p rze targ u zas trzeg a s ię d la  
D y rek c ji L asó w  P ań stw o w y ch w  T o ru n iu .

N a d le ś n ic zy .

G o s p o d a r s t w o  1 4 0  m ó r g , z iem i p szen n e j w  
m ieśc ie , w y ższe szk o ły , g im az ja , k o le j, ży w y  
m artw y  in w en ta rz , d o m  1 2 p o k o ji, św ia tło e le ­
k try czn e cen a  9 0 ,0 00 z ł w p ła ty  5 0 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  1 0 8  m ó r g ,  p szen n o -ży tn ie j z ie ­
m i, z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 5 0 .0 0 0 z ł. 
w p ła ty  3 0 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  1 5 2 m o r g i ,  p szen n o -ży tn ie j, z  b u ­
d y n k am i, in w en ta rzem , cen a  7 0 .0 0 0  z łw p ł.  4 0 .0 00  z i

G o s p o d a r s t w o  1 2 0  m ó r g , p rzy  m ieśc ie p o w ia -  
to w em , d o m  8 p o k o ji, z ży w y m  i m artw em in ­
w en ta rzem , cen a 6 0 .0 0 0 z ł, w p ła ta 3 0 .0 0 0  z ł.

G o s p o d a r s t w o  1 0 0  m ó r g ,  p szen n o -ży tn ie j z ie ­
m i z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 3 0 -0 0 0 x ł, 
w p ła ty  2 0 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  3 1  m o r g a , z iem i p szen n e j z  b u ­
d y n k am i,  in w en ta rzem ,  cen a  1 6 ,0 0 0 z ł,  w p ł. lO .O O O zł.

G o s p o d a r s t w o  1 1 0  m ó r g , p szen n o -ży tn ie j z ie ­
m i z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 2 0 .0 0 0 z ł. 
w p ła ty 1 2 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  8 0  m ó r g ,  p szen n e j z iem i, zb u -  
d y n k am i.in w en ta rzem , cen a  4 5 .0 0 0 z ł.  w p ł. S O .O O O zł

G o s p o d a r s t w o  6 0  m ó r g ,  p szen n e j z iem i, z b u ­
d y n k am i, in w en ta rzem  cen a 3 0 .0 0 0 z ł. w p ła ty  
2 0 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  5 4  m o r g i , p szen n e j z iem i z  b u ­
d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 2 5 ,0 0 0 z ł, w p ła ty  
1 2 .0 0 9 z ł.

G o s p o d a r s t w o  8 5  m ó r g , p szen n e j z iem i, z b u ­
d y n k am i, in w en ta rzem cen a 4 O .0 0 0 z ł. w p ła ty  
3 0 .0 0 0 z ł. ’

G o s p o d a r s t w o  5 3  m o r g i  p szen n e j z iem i z  b u ­
d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 2 0 ,0 0 0 z ł., w p ła ty  
1 0 .0 00  z ł.

G o s p o d a r s t w o  6 4  m o r g i  z iem i  'p szen n o  ży tn ie j, 
z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 4 5 .0 6 0 z ł,,  
w p ła ty  3 0 .0 00  z ł.

G o s p o d a r s t w o  9 8  m ó r g  z iem i p szen n e j, 5  m ó rg  
o g ro d u o w o co w eg o , d o m  8  p o k o ji, o d P o zn an ia  
1 4 k im . z ży w y m  i m artw em  in w en ta rzem , ce -  
1 0 0 .0 0 0 z ł. w p ła ty  6 0 .0 0 0  z ł.

G o s p o d a r s t w o  6 1  m o r g a  p szen n  ży tn ie j z iem i  
z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 4 0 .0 0 0 z ł 
w p ła ta 2 0 .0 0 0 ? ł.

G o s p o d a r s t w o  4 2 m o r g i  z  b u d y n k am i, in w en -  
i ta rzem , p szen n a z iem ia , cen a  1 5 .0 0 0 z ł, w p ła ta  

1 0 .0 00 z ł

G o s p o d a r s t w o  1 7 5  m ó r g , : p szen n o -zy tn ie j  
z iem i z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 3 9 .0 00  
z ł. w p ła ty  2 5 ,0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  3 0 0  m ó r g , p szen n e j z iem i 
n a P o m o rzu , z b u d y n k am i, in w en ta rzem , d o m  
6 p o k o ji, cen a  1 2 0 .0 0 0 z ł., w p ła ty  5 5 .0 00 z ł.

G o s p o d a r s t w o  6 1  m o r g a , z b u d y n k am i, 
in w en ta rzem , d o m  5 p o k o ji, cen a 2 2 .0 00 z ł., 
w p ła ty  1 5 .0 0 0 z ł .

G o s p o d a r s t w o  9 0  m ó r g , p szen n e j z iem i 
z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 4 5 .0 0 0 z ł., 
w p ła ty 2 5 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  5 0  m ó r g ,  z b u d y n k am i,  in ­
w en ta rzem , cen a 3 5 .0 0 0 z ł. w p ła ty  2 0 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  1 9 0  m ó r g ,  z iem i p szen n e j. 
1 6 k im . o d P o zn an ia z b u d y n k am i, in w en ta rzem  
d o m  6 p o k o ji, cen a 1 0 0 .0 0 0 z ł, w p ła ty  5 0 .0 00  z ł.

G o s p o d a r s t w o  6 4  m o r g i ,  p szen n o -ży tn ie j  
z iem i, o d p o w ia to w eg o m iasta 5  k im ., 2 p o k o je  
i k u ch n ia , b u d y n k i  m u ro w an e , ży w y i m artw y , 
in w en ta rz , ro la p rzy  d o m u , cen a  1 4 .0 0 0  z ł, w p ła ­
ta 1 0 .0 00  z ł.

G o s p o d a r s t w o  7 3  m o r g i ,  p szen n o -ży tn ie j  
z iem i, z b u d y n k am i, in w en tacen a  3 6 .0 C 0 z ł, razem  
w p ła ty 2 0 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  1 4 0  m ó r g ,  p szen n o -ży .n ie j 
z iem ia z b u d y n k am i, ży w y m  i m artw em  in w en ­
ta rzem , cen a 5 0  0 0 0 z ł. w p ła ty  2 5 .0 00 z ł.

G o s p o d a r s t w o  3 9  m ó r g ,  p szen n e j z iem i. 
1 z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 1 6 .0 0 0 z ł., 

w p ła ty  1 2 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  8 0  m ó r g , p szen n e j z iem i 
z b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 4 5 .0 0 0 z ł., 
w p ła ty  2 0 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  6 8  m ó r g , z iem i p szen n o -  
ży tn ie j z  b u d y n k am i, in w en tarzem , cen a 2 0 .0 0 0  
z ł. w p ła ty 1 5 .0 0 0 z ł.

G o s p o d a r s t w o  9 3  m ó r g  p szen n e j z iem i z  
b u d y n k am i, in w en ta rzem , cen a 5 0 .0 00  z ł. w p ła ­
ty  2 0 .0 0 0 z ł.

O p ró cz w y że j w y m ien io n y ch p o spo d a rstw ,  

m am  je szcze w ie le w ięk szy ch i m n ie jszy ch , k tó ­

re są z ży w y m  i m artw y m  in w en ta rzem  i b u ­

d y n k am i, za raz n a sp rzed aż p rzy  k u p n ie  w o ln e , 

w  raz ie p rzy jazd u p ro szę zab rać  5 — 1 0 0 6 0 z ł g o ­

tó w k i n a zad a tek . Z g ło szen ia  p rzy jm u je  F i r m a  

S o w i ń s k i w l a ś c . S . P a t e r e k  P o z n a ń  św . 

M arcin  2 2 —  te le fo n 1 8 — 9 7 w  p o d w ó rzu .

R o zp o w s ze c h n ia jc ie

G Ł O S W Ą B R Z E S K I^


